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Wąbrzeźno, sobota 7 sierpnia 1926 r.KJIHGFEDCBA

P iątek P rzem ien ien ie P ańsk ie  
S obota K ajetana w yzn .
N iedziela C yry jakaBA

—  •  t w  eksped. m iesięcznie 1.50  zl z od-

 • noszeniem przez pocztę 20 gr

 W  w ypadkach nieprzew idzianj ’ch, przy w strzy

m aniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerw aniu ko 

m unikacji, otrzym ujący nie m a prawa  żądać pozaterm i- 

lub zwrotu ceny abona- 

  redakcja nie odpow iada.

D ziś w schód słońca o godz. 4  25  zach . 7 ,42  
Ju tro „ » . 4 26  . -
D ziś » księżyca . 1 .59 —  6 ,49 j

ś P rzedp łata :
k  -w ięcej. W  w ypadka

S  L --1  — 24/: .

f; m um kacji, otrzym ujący nie  

S. now ych  dostarczeń gazety,

K  m entu. Z a dział ogłoszeń.

O gloSZ em a  • m m . (7 lam .) 10 gr, za reklam y na  

y* * * * * * * * i * * 1 * * * * * * * str. 3-łam . w  w iadom ościach  potocznych 30 gr na pierw - 

szej str. 50 gr. R abatu udziela się przy częstem  ogła 

szaniu. -G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy razy tygodn. 

i to w  poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto  

w a 23. R edakcja i adm inistracja ul. M ickiewicza 11 
T elefon 80. K on*o czekow e P. K . < Poznań 2O 4.25/1 .

sterstw em  K olei, tw orząc M inisterstw o K om unikacji
sam ow ystarczalne budżetow o. N a czele działów
M inisterstw a stanąć m ają w ybitn i fachow cy .

D o M inisterstw a K om unikacji, poza działam i
kolejow em i w łączona będzie G łów na D yrekcja  
P oczt i T elegrafów oraz P odsekretarjat S tanu, 
złożony z D epartam entów  : D rogow ego  i W odnego , 
P ow stan ie tą drogą  w ielka  insty tucja , zatrudn iająca  
cko ło 250 tys. pracow ników . D rogą przenoszen ia
zbędnych w kolejn ic tw ie urzędn ików na budow ę 
dróg w odnych , budow a ta będzie m ogła szybciej 
posunąć się naprzód .

D epartam ent B udow li M inisterstw a R . P . bę 
dzie połączony z M . S . W . W ydział E lek tryczny  
w ejdzie w sk ład M inisterstw P rzem ysłu i H andlu , 
natom iast D epartam ent Ż eglug i M orsk iej M inister
stw a P rzem . i H andlu przejdzie do M inisterstw a  
K om unikacji w raz z zarządem budow y portu  
w  G dyni.

D ział geodezy jny ulegn ie grun tow nej reorgan i
zacji. W ydziały pom iarow e M inisterstw a S karbu
i M inisterstw a R eform R olnych połączą się pod  
kierow nictw em  M inisterstw a R eform R olnych .

D ział triangu lacy jny M inisterstw a R . P . ra 
zem z W ojskow ym Insty tu tem T opograficznym  
utw orzą P aństw ow y Insty tut T opograficzny pod  
Z arządem  M . S . W ojsk .

O kręgow e D yrekcje M . R obót P ublicznych  
zostaną przekształcone na w ydziały techn iczne  
przy W ojew ództw ie i pozostaw ać będą na etacie  
M inisterstw a K om unikacji. Inżyn ierzy pow iatow i 
będą jednocześn ie pełn ili obow iązk i inżyn ierów  

S am orządow ych .
Jednocześn ie p . m inister B roniew sk i zapow ie 

dział zw iększen ie budżetu różnych  działów ,  obecn ie  
w chodzących w  sk ład M inisterstw a R obót P ubli

cznych .

„Polacy nie znają swych granic*.
Z abaw a* historja z N iem cem w M ołodecznie

K ilka dni tem u aresztow any zosta ł przez  
polic ję w M ołodeczn ie pod W ilnem  E dw ard P re- 
bler, obyw atel R zeszy N iem ieckiej, za upraw ia 
nie ag itacji kom unistycznej. Z w rócił uw agę  
fak t, że P reb ler leg itym ow ał się m . in . leg ity 
m acjam i różnorakich  insty tucy j kom unistycznych  

w N iem czech .
W obec tego , iż aresztow any w łada ty lko  ję 

zyk iem  niem ieck im  sprow adzono tłum acza.
P reb ler ośw iadczy ł, iż znajdu ję się on na  

teren ie R osji S ow ieck iej i że polacy nie m ają  
praw a in teresow ać się jego przekonan iam i poli- 
tycznem i. P rzypuszczano , że aresztan t udaje  
w ar  ja ta , w obec tego poddano go ekspertyzie  

lekarsk iej.
S tw ierdziła ona, iż P . jeet członk iem nie 

m ieck iej partji kom unistycznej i m iał zam iar  
dostać się do R osji S ow ieck iej.

W posiadanej przez niego m apie geogra 
ficznej, w ydanej przez niem ieck i sztab jeneral-  
ny , W ilno figuru je jako sto lica L itw y K ow ień 
sk iej, a  M ołodeczno  jako  m iasto  R osji S ow ieck iej.

T o też P . przy w ysiadan iu w  M ołodeczn ie , 
nie podejrzew ając niczego , in fo rm ow ał się o sie
dzib ie rady robo tn iczej i klubu kom unistycznego .

P ., który zosta je w ysied lony do N iem iec,
kategorycznie stw ierdza, że posiadana przez nie 
go m apa jest dokładną, i „że polacy nie znają

sw ych gran ic* .

Powołanie do życia Rady Stanu.
W arszaw a. W edług  dotychczasow ych  dyspo-

zycy j S ejm  zw ołany zostan ie w połow ie w rześ
nia dla załatw ien ia prow izorjum budżetow ego . 
T ym czasem w yznaczona zostan ie R ada S tanu, 
jako organ rządu w opin jow aniu dekretów . 
S ten osobow y oraz ilość członków R ady S tanu  
nie są dotychczas ustalone. W  każdym razie  
pow ołan i zostaną profesorow ie w ydziałów  pra 
w a w uniw ersy tetach , w  pierw szym  rzędzie pro 
fesorow ie: W ładysław L eopold Jaw orsk i i S ta 
nisław  E streicher.
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G roźne niebezpieczeństw o
O d pierw ssej chw ili sw ego zm artw ychw sta 

nia P olska zm uszona jest nieustann ie w alczyć  
z całą czeredą w rogów w enętrznych i zew nę
trznych otw artych i utajonych , którzy jak sta 
do bijen opad li naszą m łodą państw ow ość pra 
gnąc nanow o zn iszczyć ją i unicestw ić lub  osta
teczn ie —  uczyn ić z nas pow olnych w ykonaw 
ców  cudzej w oli. T ak było , zresztą —  niem al 
zaw sze- O d nierw szych w ieków  sw ego  istn ien ia  
P olska w alczy! A le ta w alka aż do naszych  
ezasów była w alką otw artą , honorow ą, uczciw ą, 
jeśli tak m ożna się w yrazić! M ieliśm y do czy 
nienia z w rogiem jaw nym  i ofic ja lnym  —  któ 
ry napadał z bron ią w  ręku i grom ił —  albo  
byw ał grom ionym  przyczsm  ta ostatn ia  ew entu 
alność  byłą  częstszą . W  ten sposób —  będąc  eią- 
gle w ogniu i nie w ypuszczając m iecza z ręk i 
ojcow ie nasi ży li jednak w dobrobycie i P olska  
była potęgą —  zdo lną —  całem u św iatu dykto 
w ać praw a i rozkazy sw oje !. I byłoby tak m o 
że aż do obecnych czasów  gdyby nie zdrada!!!

O na to —  ten w róg najw iększy — bo uta 
jony pod m aską m iłości ojczyzny , w targnąw szy  
w odw ieczne dziedzictw o P iastow e spraw iła  
w reszcie to —  czem u podołać nie  m ogły  plejady  
w rogów jaw nych i ukry tych !... O na w ydarła  
pradziadom  naszym  w olność —  i w ytrąeiła oręż  
z ręk i —  oddając bezbronny kraj na lup odw ie
cznym , zaprzysiężonym  w rogom !..

I trzeba było w ysiłku  ty lu la t, i m orza krw i 
niew innej, i m ęki ty lu pokoleń —  aby  napraw ić  
i odkupić to w szystko , co nam w ydarła i zn i

szczy ła —  zdrada!.
D ziś ten sam  w róg  zacięty —  a  nieuchw ytny  

w yciąga znow u sw e m acki potw orne aby znów  
zburzyć z tak im  m ozołem  odbudow any z  gruzów  
gm ach państw ow ości naszej...

G dzie okiem rzucić —  w szędzie w róg się  
czai!., zew sząd w ypełza szp iegostw o i zdrada... 
i ag itacja w raża a w yw rotow a  ! Jakby  przek leń 
stw o jak ieś ciąży ło nad nam il N iem cy ... C ze 
chy ... L itw a... R osja ... źydostw o ... kom uniści... 
socjalizm  —  O to w rogow ie nasi jaw ni i ukryci 
działa jący otw arcie i podstępem ... A  im ię im  —  
leg jon! L ecz najg roźn iejszym bodaj z nich  
w szystk ich —  dotychczas była —  kom una... M ó 
w im y: dotychczas —  gdyż obecn ie już w róg  ten  
przesta ł być dla nas groźnym  —  odkąd spo łe
czeństw o nauczy ło się ocen iać i zw alczać propa 
gow ane przez kom unistów  hasła i program y. 
Z byt żyw y  i zby t odstraszający przykład m am y  
z sąsiedn iej R osji na to . aby się dać nak łon ić  
do w kroczen ia  na tą sam ą  krw aw ą drogę  socjal
nego bolszew izm u!

T o też m ożem y być pew ni, że nasi kom u 
niści pom im o ty lu le tn ich w ysiłków i starań , po 
m im o tak w ydatnego poparcia od w schodu —  
nie będą w  stan ie w yw ołać u nas przew ro tu  na  
w zór rew olucji rosy jsk iej ! D o  kom unizm u  u  nas  
nie dojdzie nigdy  —  ale pod jednym  w arunkiem  
o ile inne elem enty radykalizu jące  nie posp ieszą  
św iadom ie  lub  nieśw iadom ie z  pom ocą  naszym  ro 
dzim ym w yznaw com i zaprzedańcom L enina  

i T rock iego !
S tokroć, bow iem groźn iejsi od kom unistów  

—  aą dla nas ci, co jak faryzeusze, przybran i 
w  tog i aposto łów  ludu —  w yzysku ją sw e w pły 
w y w  ten sposób , że rew olucjon izu ją i dem ora- 

Zniesienie Ministerstwa Robót Publicznych.
P . M inister R obót P ublicznych prof. B ro 

niew sk i zaznajom ił przedstaw icieli pism  z pogląda
m i, którem i kierow ała się R ada M inistrów , uchw a 
la jąc zn iesien ie M inisterstw a R obót P ublicznych .

P . m inister B roniew sk i zaznaczy ł, że dotych 
czasow a działa lność M inisterstw a R . P . była nie
zm iern ie nik ła , co spow odow ało , że inne m inister- 

lizu ją szerok ie m asy nieośw iecone, sch leb iając  
najn iższym  ich instynk tom  i szerząc w śród nich  
anarch ję i nierząd! P ropaganda tak ich S anoj- 
ców , B rylów , W ojew ódzk ich , D ąbsk ich , O koniów  
i innych togoż pokro ju fa łszyw ych zbaw ców  
i obrońców  ludu —  stokroć jest niebezp ieczn iej
szą dla P olsk i i dla narodu —  od najbardziej 
naw et w ytężonej, otw arte j ag itacji kom unisty 
cznej !

O pancerzen i sw oją  godnością  poselską  bezkar
nie  i św iadom ie szyku ją oni grun t do  przyszłego  
przew ro tu spo łecznego! P oprostu w łosy sta ją  na  
głow ie gdy się słyszy , jak  ci panow ie szkalu ją i 
obrzucają bło tem  oszczerstw  i kalum nij naczel
ne w ładze  państw a, burżuazjęi kap ita listów  a  na 
w et i in te ligencję pracu jącą!

c W yw rotow cy ci —  to najpo tężn iejsi dzisia j 
szkodnicy państw ow i!.. T o najgorliw si pom oc
nicy bolszew izm u i kom uny! S ą oni tern szkod 
liw si —  że usiłu ją w cisnąć się w szędzie! N ie
m a urzędu , niem a organ izacji —  nie m a w si 
an i m iasta , gdzieby nie w cisnął się tak i jego 
m ość zatruw ając dokoła sieb ie pow ietrze jadem  
plugaw ych oszczerstw  i kalum nij, rzucanych na  
najlepszych i najgorliw szych obrońców ładu i 
praw a!

N azyw ają ich pospo lic ie „p iłsudczykam i"  —  
a i oni sam i chętn ie używ ają tego m iana, gdyż  
to im  zapew nia bezkarność za ich zbrodn ie i 
obronę ze strony słabo orjen tu jących się isto t
nych i praw ych patrjo tów —  a m im o to —  
rów nież zw olenn ików  P iłsudsk iego!

W szyscy ow i pom ocnicy kom uny  szczegó lną  
opieką otaczają m łodzież i lud —  zasłaniając  
się w szędzie sztandarem piłsudczyzny i —  
usiłu jąc gw ałtem  nadać ton rew olucy jny zaró 
w no P iłsudsk iem u jak i jego w yznaw com ! T e 
go rodzaju akcja jest dla nas dzisia j podw ójn ie  
szkod liw ą gdyż popierw sze paraliżu je zaufanie  
spo łeczeństw a do najbardziej naw et poży tecz 
nych poczynań P iłsudsk iego i jego isto tnych i 
uczciw ych zw olenn ików , zaś po drug ie w prow a
dza w błąd szerok ie m asy nieośw ieconych poli
tyczn ie ludzi, którzy w ierząc ślepo w „dziadka" 
pozw alają się oszuk iw ać tym  w szystk im , którzy  
z im ien iem jego na ustach a zdradą w sercu  
prow adzą lud na m anow ce kom uuy i przew ro tu  
bolszew ick iego .

D latego w alczyć m usim y bezw zględn ie z tą  
całą fa langą rew olucy jnej „p iłsudezyzny", która  
oszustw em i podłością , podkopując au to ry tet 
rządu i szerząc nienaw iść klasow ą —  dąży za 
w szelką cenę do  w yw ołan ia rew olucji —  w m yśl 
instrukcy j otrzym yw anych z B erlina i M oskw y!

W alczyć m usim y —  choćby ta w alka m iała  
nas życie kosztow ać gdyż niebezp ieczeństw o , 
jak ie zagraża nam  ze strony tych pseudo  —  apo 
sto łów  ludu —  jest stokroć w iększe niż  w yobra
zić sob ie m oże ktoś nieobeznany z ich akcją! 
O d w yników  te j w alk i zależy przyszłość i istn ie
nie P olsk i —  i nasz dobroby t w ew nętrzny! N ie  
w olno nikom u lekcew ażyć sob ie tego najisto t
niejszego i nabardziej bezpośredn iego niebezp ie
czeństw a, jak ie nam  dzisiaj zagraża!

Inaczej —  bow iem —  biada O jczyźn ie —  i 

biada nam  w szystk im !!!

J. K .

stw a zaczęły  prow adzić robo ty budow lane na ra 
chunek w łasny . P ow odem tak iego stanu rzeczy  
była okoliczność, iż M inisterstw o R . P . jako defi
cy tow e, było lekcew ażone i jeśli chodziło  o zm niej
szen ie budżetu państw ow ego , przedew szystk iem  

obcinano budżet M . R . P .

R ząd zam ierza obecn ie połączyć głów ne  
działy M inisterstw a R obót P ublicznych z M ini-



Nowa rewolucja w Rosji?
— Bust w wojsku. — Trocki przywódcą. — Masowe aresztowania. — Pogłoski.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Moskwa, Nadeszły tu wiadomości — niepo- 
tw rdzone dotychczas przez władze oficjalne, 
j?i oby w Twerze -wybuchł bunt wojskowy pod 
dowództwem Trockiego. Faktem jest, że Trocki, 
dowiedziawszy się, iż „Politbiaro“ (biuro poli- 
t- zue) wydało rozkaz aresztowania go — wy
je-bał w niewiadomym kierunku — jednakże 
tr idao skonstatować w jnkiem stopniu pogło
ski te są prawdziwe?

Równocztśaię donoszą o dokonaniu całego 
szeregu aresztowań, jakich G- P. U. dokonało

Ś. p. Jan Kasprowicz.
Wspomnienie pośmiertne.

I znowu Polskę okryła żałoba! — I znowu 
dusza potężna i genialna ulaciała przed Boski 
tron Przedwiecznego niosąc Mu w darze brylan
ty łez i rubiny krwi, któremi los ustroił tą zie
mię zgliszcz i mogił — Ojczyznę naszą!

Zmarł największy i najgenjalniejszy z po
etów doby obecnej — Jan Kasprowicz — naj
wspanialsza gwiazda w plejadzie gwiazd poezji!

Nawet ludzie niezbyt ściśle związani z lite
raturą ojczystą zrozumieją, jak wielką i niepo
wetowaną stratę ponosi Ojczyzna i kultura na
sza! Luka, jaka powstaje nie jest do zapełnie
nia — bo ten, który by mógł godnie zająć miej
sce Zmarłego Genjusza — jeszcze nie nadszedł.

Żałoba okrywa kraj cały.... żałoba ciężka .... 
i żal niepomierny — bo Ten, którego imię roz
głosiło sławę i potęgę naszej poezji — już nie 
żyje!

Odszedł przedwcześnie w pełnym jeszcze 
rozkwicie siły twórczej, odszedł cicho i prosto, 
przygotowując się na tą ostatnią drogę tak pro
sto, jak prostem było Jego życie całe!

$. p. Jan Kasprowicz urodzony 12 grudnia 
1860 roku w Szymborku na Kujawach był, jak 
słusznie określił Przybyszewski — eałą duszą, 
każdym nerwem i twórczym impulsem  związany 
z ziemią Kujawską z której pochodził.

Po studiach gimnazjalnych  w  Inowrocławiu, 
Poznaniu i Raciborzu — Kasprowicz zapisał się 
u h  uniwersytet w Lipsku a następnie we W ro 
cławiu, gdzie studiował filozofję.

Karjerę literacką rozpoczął od zawodu dzien
nikarskiego następnie w r. 1889 wstąpił do re
dakcji Kur  jera Lwowskiego. Tutaj powstaja Je
go pierwsze poezje „Z chłopskiego zagona*, „Ani
ma Laehrymans", „Krzak dzikiej róży* i poemat 
„Chrystus*.

Przychodzą lata odrodzenia poezji — lata, 
w których  zuowu świat cały rozbrzmią! sławą po
tęgi ducha polskiego! Ukazuja się dramaty W y- 
s9<ańskiego i powieści Przybyszewskiego. A nad 
nimi króluje potęgą swojego talentu —  równy 
im ideowo a głębszy filozoficznie — Jan Kas
prowicz.

W okresie tym powstają jego najpotężniej
sza i nejgenialniejsze poematy: „Salve Regina* 
wMoja pieśń wieczorna*, Dies irae“, „Ginącemu  
światu*, Marja z Magdali* — i dantejski wprost 
cudowny poemat modlitwy ducha — „Święty 
Boże*.

Opinjs tubylczej ludności.
Dawniejsze rządy nie zdobyły sobie uznania 

bo lekceważyły sobie życie gospodarcze, tamo
wały jego rozwój, wprost zabijały je. Aż do 
1924 główną troską rządów było masowe dru
kowanie marek — bez myśli o przyszłości. Zbu
dowano gmach państwa — a zwłaszcza gospo
darki krajowej na teorjach socjalistycznych, 
które wszędzie okazywały się zabójczemi tak 
dhi państwa jik i dla obywateli, — a dotkliwie 
dały się też we znaki robotnikom.

Rząd Grabskiego zadał ostateczny cios gos- 
go-tpodarce krajowej. Błędem było przewarto
ściowanie mar*k na złote w stosunku 1.800.000; 
1 zł., bo 1.800.000 mp. miały więcej wartości 
nabywczej, niż 1 zł. Błędem było wyciągnięcie 
z obrotu 100.000.000 zł. dla fundowania Banku 
Polskiego i wypuszczenie zbyt małej sumy zło
tych. Błędem było zaprowadzenie monopolów, 
które ludność fatalnie  obciążają, a Skarbowi zbyt 
mało dają zysków, lecz przyczyniły się do za
dłużenia się u obcych, a niszcząc przedsiębior 
p z o ś ć  prywatną również przyczyniły się do po
większenia bezrobocia.

Zabójczym okazał się cały system podatko
wy obciążający zbytnio koła produkujące; sys
tem podatkowy paraliżował i paraliżuje wszelką 
przedsiębiorczość, uniemożliwia inwestycje i mel- 
jorasje. Krzywdzące rozporządzenia waloryzacyj
ne dopełniły miarki złego. Zamierzonych re- 
dukcyj nie przeprowadzono, a sanaeji gospodar
ki przedsiębiorstw państwowych nie wykonano.

Następne rządy nie zmieniły w programie 
Grabskiego wiele, — a jeszcze mniej napraw  
zarządziły niż przyrzekały. Partactwo, nieuctwo, 

w armji sowieckiej. — i to nawet wśród żoł
nierzy. Pozatem rozbrojone zostały trzy grupy 
kursu dis wyższych oficerów, a większa część 
uczestników otrzymała zwolnienia zobowiązku  
dokończenia kursu. Aresztowania objęły rów
nież fabryki wojenne, radjestację i telegraf a 
także i centralę kolejową w Moskwie.

Mimo to jednak opozycja z duia na dzień 
wzrasta — a nawet krążą pogłoski żepizygoto- 
wany został poważny zamach st nu.

W e wszystkich tych poematach przebija —  
święty ból — wprost nieludzki, przechodzący  
chwilami w obłęd wprost bluźnierezy — a na- 
następnie w ciche a łzawe kajanie się, w  akt naj
głębszej, chrześcijańskiej skiuehy i pokory, w  
uznaniu swojej człowieczej nicości! I wtedy po
eta przebłagać usiłuje Boga:

„Fałszywym byłem prorokiem
i nie umiałem powstrzymać bluźnierstwa 
przeciwko Tobie, tak, jak dzisiaj bluźnię! 
Pogardę niosłem tłumowi 
jego sczerniałym, spracowanym dłoniom  
jego łachmanom, przesyconym potem!
Ornat na siebie brałem i koronę 
i wziąwszy jabłko do ręki i berło 
kazałem klękać przed swymi rozkazy! 
jakby nie było Twego Majestatu!
Moja to wina, moja wielka wina.
Karz mnie!
Bom ci ja człowiek skazany na karę
Bo dzień mój przygasa 
a zorza jego się krwawi 
i świat się mój pali*....

Ten ból potężny przebija z każdego niemal 
dzieła Kasprowicza w tym okresie — aż potem  
przejdzie w miłowanie wielkie, odnajdzie siebie 
w ukochaniu ludu, w poszumie świerków  tatrzań
skich, w szeleście górskich potoków.... i da wy
raz tej wielkiej miłości swojej w  „Księdze ubogich!*

Na tych strunach swej miłości gra już po
eta do końca swoich dni — aż do ostatniego 
dzieła „Mój świat*.

Kasprowicz był rzec można poetą tytanów  
i poetą prostaczków! Każdy może w tych 
skarbach jego ducha odnaleźć cząstkę własną... 
Dlatego że jest on poetą duszy ludzkiej!

Cichy spokojny łagodny w życiu codziennem  
— cichutko odszedł od nas — już na z&wsze.

Poszedł do ziemi którą tak ukochał i której 
wierny pozostał — niezłomnie. Mogiłę jego otu
lą koliskiem granitowe złomy Tatr — a 
szumieć nad nią będą wichry halne —  świerki 
wyniosłe pieśń swą nieskończoną szeptać a gwa
rzyć żałośnie, że odszedł ten który umiał rozu
mieć ich śpiew i melodje — powiązać je w  
rym i wyśpiewać ku chwale ziemi polskiej i pol
skiej poezji ducha.

lenistwo, defraudacje, kradzieże i lichwa pano
szyły się. Szerokie pełnomocnictwa, dana rzą
dowi Grabskiego, niczego nie naprawiły, bodaj 
raczej pogorszyły położenie.

A gdzież tkwi najgłówniejsza przyczyna 
wszego zła? Naszem zdaniem najgłówniejszą 
przyczyną i źródłem zła są zgoła błędne prze
konania i zasady, któremi się kierowano.

Nie wolno nam się łudzić, ni oszukiwać. 
Zbudowano cały nasz system rządowy i gospo
darczy na zasadach mniej lub więcej socjalis
tycznych i do nich dostrajano ustawy i zarzą
dzenia gospodarcze.

Naśladowano często niewolniczo, co socjali
styczne rządy tzw. „wielkich demokraoyj* za
prowadzały, bo chodziło o „poklask i chwałę* 
lewicowych obozów zagranicznych, a nie pyta
no się, czy Polska dźwigająca się z niemocy, 
zdoła wytrzymać takie eksperymenty, czy owe 
lewicowe pomysły odpowiednie są dla naszych 
warunków i stosunków. Dawano pobałamuco- 
nym masom słodkie cukierki w formie niezliczo
nych ustaw gospodarczych i społecznych lecz 
nie zastanawiano się i nie wytłómacżono zahip
notyzowanym masom skutków, boć ani pewnie 
nie przewidywano ich, bodaj ani nie domyślano 
się, że etatyzm państwowo socjalistyczny potra
fi tylko niszczyć a nie potrafi budować.

Kilka tylko przykładów przytoczymy dla 
wyjaśnienia. W Paryżu głoszono światu tak 
samo, jak w Ameryce i Anglji, że tylko wytę
żona praca i daleko idąca oszczędność mogą na
rody wydźwignąć z nędzy. A w  Polsce — naj 
biedniejszej i najwięcej wyniszczonej proklamo
wano 46— 48 godzinny tydzień pracy — a ja
kiej pracy, — pracy możliwie leniwej i niewy-

Stroje kąpielowe dawniej a dziś.

Polityczna „operacja* Trockiego.
— Niedawno bawił w Berlinie incognito Trocki 

celem przeprowadzenia jakiejś lekkiej operacji. 
Pisma berlińskie zaznaczają, że pobyt Trockiego 
nie miał żadnego znaczenia politycznego.

Dar Turcji dla Polski
— Rząd turecki wręczył poselstwu polskiemu  

akt, nadający mu prawo własności do terenu  
o przestrzeni 20 tys. mtr. kw. w dzielnicy rządo
wej Czankaja. Teren ten ofiarowuje rząd turecki 
w charakterze daru wieczystego na budowę gma= 
chu poselstwa.
Maski gazowe dla obywateli angielskich

C. G. Hammon wniósł do angielskiej izby gmin 
projekt obowiązkowego zaopatrzenia wszystkich 
obywateli angielskich w maski przeciwgazowe. 
Żądanie to umotywowane jest wybitnie chemicznym  
charakterem ewentualnych wojen przyszłych któ
rych ofiarami będzie cywilna ludność kraju.

Senator de Juvenel powagą swego stanowiska stara się 
usunąć ponownie niebezpieczeństwo powstania ogólnego 

w Syrji.

dajnej. Zaprowadzono spiesznie nnjróżniejese  
zastrzeżenia i utrudnienia, najróżniejsze ulgi i 
zabezpieczenia bezsensowne i areydrogie. A  
skutek? Niepomierne podrożenie produkcji, re
dukcja produkcji wskutek niemożliwości konku
rencji z zagranicą — i bezrobocie. Podjudzała 
ponadto lewica do strejków — a strejki tamo
wały wytwórczość i podrażały ją niepomiernie. 
Cheieli mało pracy, dużo zaś płacy — a dziś nie 
ma ni pracy ni płacy.

Rozporządzenie przyjmowania spłat w min
ce polskiej i późniejsze rozporządzenie przeli
czenia długów dopomogły dłużnikom, że za H- 
daco spłacali długi — a wierzyciele stawali się 
żebrakomi. Dziś dawniejsi dłużnicy długów hi
potecznych me mają, lecz walczą często z więk
sza biedą niż dawniej, a kredyt stal aię lich
wiarskim.

Monopole pomnożyły nasze długi zagranicz
ne i wewnętrzne, pozbawiły pracy dużo praco
wników, pomnożyły niepomiernie armję urzędni
ków i obniżyły wytwórczość. Dawniej prywat
ne przedsiębiorstwa nietylko pokrywały za
potrzebowania krajowe, lecz też produkowa
ły na eksport, a dziś monopole nie potra
fią pokryć zapotrzebowania krajowego, —  same 
importują z zagranicy i psują bilans handlów  v.

Nie było nikogo w b. zaborze pruskim, któ
ryby nie był zwolennikiem rozumnej parcelacji. 
Zamiast celowo i rozumnie ułatwić parcelację 
prywatną, a przeprowadzać spiesznie parcelację 
domen i majątków likwidacyjnych, a przekazy
wać osady anulacyjne zawracano naszym lu
dziom głowę przymusową parcelacją prywatnych 
majątków i kłócono się o radykalne ustawy wy
właszczeniowe —  D. c. n.



B aczn o ść S am o d z ie ln i R zem ieś ln icy !!!
D iis ia j w  p ią tek o g o d z . 7 e j w iecz . w  sa li 

p . S iy m ań sfc i > o d b ęd z ie s ię nadzwyczajne 
zebranie w szy stk ich rzem ieś ln ik ó w . N a zeb ra 
n ie to p rzy b ęd z ie ró w n ież p. Bischhof Syndyk 
Izby Rzemieślniczej, k tó ry w y g ło s i re fera t w 
sprawie Banku Rzemieślniczego i pożyczki 
dla rzemieślników.

W spranie wyborów.
Z b iiża s ię d z ień d ecy d u jący ... d z ień w ży c iu  

w ew n ę trzn e rn p o w iatu n aszeg o —  n a jw ażn ie jszy !
Z b liża ją s ię w y b o ry d o S e jm ik u . Jed y n a to  

ch w ila , w  k tó re j k ażd y b o g a ty czy b ied n y , ro 
b o tn ik czy in te lig en t m o że d ecy d o w ać o lo s ie p o 
w iatu , o p rzy sz ło śc i sp o łeczeń s tw a! D la teg o o b o 
w iązk iem  k ażd eg o u czc iw eg o i m y śląceg o o b y w a 
te la —  p o lak a je s t w zięc ie u d z ia łu w g lo sow an iu . 
O d o b o w iązk u teg o n ik o m u u ch y lać s ię n ie w o ln o ! 
C zem w ięce j p raw ych p o lak ó w w eźm ie u d z ia ł 
w  g lo so w an iu te rn lep szy b ęd z iem y m ieli se jm ik ,  
te rn so lid n ie jsi lu d z ie zas iad ać w n im  b ęd ą ! Je ś li  
zaś —  b ro ń B o że —  w szy scy  co n a ju czc iw si p a -  

j  tr joc i u ch y lą  s ię o d  o b o w iązk u  g lo so w an ia —  w ó w -
- i czas d o se jm ik u w ejd ą lu d z ie n ieo d p o w ied n i, eg o -
i iśc i, d b a jący  ty lk o o sw o ją  k ie szeń —  i n ad u ży w a 

ją cy sw eg o s tan o w isk a d o o so b is ty ch ce ló w !
N ajg o rsze o sw o im p a trjo ty źm ie św iad ec tw o  

w y d a ten cz ło w iek , k tó ry w ' d n iu w -y b o ró w z lek 
cew aży so b ie sw ó j o b o w iązek w y b o rczy ! H ań b ą  
o k ry je sw e im ię tak i o b y w a tel i d o w ied z ie te rn  
sam em , że n ie w art je st n azy w ać s ię p o lak iem ,  
i n ie w art je ść ch leb a z te j z iem i, d la  k tó re j d o b ra  
n ie ch ce n aw et p o św ięc ić te j o d ro b in y czasu n a  
o d d an ie sw e j k a rtk i w y b o rcze j !

D la teg o  te ż k ażd y , k to n ie ch ce zas łu ży ć n a  
m ian o sn o b a i sam o lu b a , k to n ie ch ce p o h ań b ić  
sw eg o im ien ia —  ten p ó jd z ie w n ied zie lę o d d ać  
sw  ó j g lo s n a tą lis tę , d o k tó re j m a zau fan ie ! N ie  
n aszy m  je s t o b o w iązk iem  w sk azy w ać C zy te ln ik o m  
n aszy m  k tó ra z ty ch cz te rech lis t, jak ie o fic ja ln ie  
zo s ta ły za tw ie rd zo n e —  je s t d la n as n a jo d p o w ied 
n ie jszą i k tó rzy k an d y d ac i n a jb a rd z ie j zas łu g u ją  
n a to , ab y zasiad ać w  S e jm ik u !

Je s t to  k w estja o so b is ty ch zap a try w ań k ażd e 
g o p o szczeg ó ln eg o w y b o rcy —  i m y w żad n y m  
raz ie w p ły w ać n a zm ian ę ty ch zap a try w ań n ie  
chcem y ! A le m u sim y p o tęp ić k ażd eg o , k to lek ce 
w ażąc  so b ie sw ó j o b o w iązek n a jśw ię tszy — ; zu p e ł
n ie p o w strzy m a s ię o d g lo so w an ia ! T eg o b o w iem  
—  n ik o m u u czy n ić n ie w o ln o ! —  g lo su jc ie za  k im  
ch cec ie —  a le g ło su jc ie ! N iech a j c i, k tó rzy zas ię-  
d ą w  S e jm ik u —  b ęd ą is to tn ie w y b rań cam i sp o łe 
czeń s tw a , n ie zaś p rzed s taw ic ie lam i jak ie jś g a rs tk i 
am b itn y ch jed n o s tek , k tó re b y ch c ia ly zaw ładn ąć  
i k ie ro w ać S e jm ik iem w ed łu g sw y ch w łasn y ch  
żąd z i in tere sów .

A  w ięc —  k to ży w , k o m u d ro g ą je st p rzy 
sz ło ść i d o b ro b y t p o w ia tu , k to d b a o sw ó j  o b o w ią
zek —  k to w reszcie n ie 'z a trac ił je szcze re sz tek  
p a trio ty zm u i u czc iw o śc i, sp o łeczn e j. —

—  T en p ó jd zie o d dać sw ó j g ło s d o u rn y w y 
b o rcze j w  n iedz ie lę !
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W iad o m o śc i p o to czn e
Wąbrzeźno, d n ia 4 s ierp n ia 1 9 2 6 r .

— Podziękowanie. JW P ań stw u W łaśc ic ie 
lo m m ają tk ó w  W aly ^ z S itn o i M ak sw & łd i k s-  
C h y la reck iem u z R y ń sk a za d o sta rczo n e b ez in -  
te eso w n ie w o zy  d rab in ias te  d o  p rzew o żen i® , g o śc i 
n a zab aw ę , i o r& z ty m  S zan o w n y m  P an o m  K u p 
co m  R zem ieś ln . iO b y  w atek , k tó rzy itn k  w sp an ia ło 
m y śln ie p rzy czy n ili s ię  d o  u św ie tn ien ia  n iedz ie ln e j 
zab aw y  L u d o w ej, o fiaru jąc  tak ą m asę d a ró w  i 
o fia r p ien iężn y ch —  sk ładam y n in ie jsze ra  w y ra -  
zy  n a jserd eczn ie jsze j  w d z ięczn o śc iip o d z ięk o w an ia .

Z arząd T o w . L u d o w eg o w  W ąb rzeźn ie .
— Wybory do Sejmiku w I. okręgu o d 

b ęd ą s ię w n ied z ie lę 8 b m . A g itac ja w y b o rcza1 * ju ż s ię ro zp o czę ła . Jak s ię o k azu je ze zg ło szo 
n y ch w  ty m  o k ręg u cz terech lis t m a lis ta  N r. 3 . 
zap ew n io n e zw y c ięs tw o . N a o d b y tym  w d n iu  
1 b m . w ifeeu w  K ró l. N o w ejw si w szy scy zeb ran i 
o św iad czy li s ię za lis tą N r. 3 . W p raw d z ie  p rze 
c iw n icy zw a lcza ją te lis tę n a jro zm a itszy m i sp o 

so b am i, a le w y b o rcy , k tó rzy  zn a ją d o b rze k an 
d y d ató w z te j listy i ieh d o ty ch czaso w ą p racę ,  
n ie d ad zę s ię zb a łam u cić . Z w alczan ie te j listy  
Je s t tem tru d n ie jsze , że n a je j czele s to i p an  
C h w astek , k tó reg o ca la ro b o ta n a  te ren ie  p o w ia 
tu m u si b u d z ić u zn an ie n aw et n jeg o p rzec i
w n ik ó w p o lity czn y ch i zm ie rza w id o czn ie d o  
u zd ro w ien ia s to su n k ó w  i zap ro w ad zen ia o szczę 
d n o śc i w  p o w iec ie . W y razem  te j o p in ji b y ła  m o 
w a p . T . z K ró l. N o w ej  w si, k tó ry  —  aczk o lw iek  
je s t czo ło w y m  k an d y d atem  lis ty p rzeciw n ej p o d 
k reś lił z n ac isk iem , że p raca p . C h w astk a m a  
ją ca n a ce lu san ację n iezd ro w y ch s to su n k ó w  w  
p o w iec ie zas łu g u je b ezw zg lęd n ie  n a u zn an ie . T o  
w rażen ie jeg o m o w y b y ło b a rd zo s iln e , g d y ż  
p rzeciw n icy listy N r. 3 . b y li p rzy g o to w an i n a  
to , że p . T . jak o czo ło w y k an d y d a t p rzec iw ne j 
lis ty p o w ie zg o ła co in n ego .

Z e w zg lędu n a w ażn o ść p o w y ższy ch sp raw  
k o n ieczn ą je st o b ecn o ść wazystkich rzemie
ślników za ró w no  n a leżący ch d o  T o w arzy stw a  —  
jak i n ien ależąey ch - a le zap isan y rh d o cech u .

O jak n a jliczn ie jszy u d z ia ł u p rasza  
Z  trząd

T -w a S am o d z. R zem ieś ln ik ó w . 
 

— W uprawie egiminintlw u<*<l«.«yussj*>y<*k t. mą- 
Cerjału naukowegi s»k«»ły powszechnej W  D zienn i
k u U rzęd o w y m  M in is ters tw a W y zn ań  R elig ijn y ch i O św iecę  - 
n ia P u b liczn eg o z d n ia 1 czerw ca 1 9 2 6 r . N r. 9 , p o z . 1 0 0 i 
1 . 3 o g ło szo n e zo s ta ły ro zp o rząd zen ia M in is tra W . R . i O . P . 
z d n ia 3 1 m arca 1 9 2 6 r . w  sp raw ie eg zam in ó * n ad zw y czaj
n y ch z m aterjd u  n au k o w eg o sz to ły p o w szech n ej, k tó re m . 
in . p o stan aw ia ją :

5 1 . O so b y k tó re n ie u częs ’czały d o szk o ły p o w szech ne j 
lu b je j caU -o -v ic ie n ie u k o ń czy ły , a p rzek ro czy ły jn ż o b o 
w iązk o w y w iek szk o ln y i p rag n ą u zy sk ać św iad ec tw o u k o ń 
czen ia szk o ły p o w szech n e j, m o g ą s ię p o d d ać eg zam in o w i 
n ad zw y cza jn em u z zak resu m aterja łu n au k o w eg o 1 , 2 , ó lu b  
7 -k l?ao w e j szk o ły p iw szech n ej.

P o stan o w ien ie p o w y ższe o d n o si s ię ró w n ież d o o só b , 
k tó re p o siad ają św iad ectw o u o ń czen ia szk o ły p o w szech n e j 
n iże j zo rg an izo w an e j a p rag n ą u zy sk ać ćw iad ec tw o z u k o ń 
czen ia szk o ły p o w szech n e j n  w y ższy m  s to p n iu  o rg an izacy jn ym .

g 2 . Z ezw o len ia n a sk ład an ie teg o eg zam in u u d z ie la  
in sp ek to r szk o ln y .

D j  p o d an ;a w n ies io n ego  d o In sp ek to ra  szk o ln ego , n a 
le ż? d łączy ć : a ) m etryk ę u ro d zen ia , b ) św iad ec tw o m o ra l- 
n -  śc i c ) k ró tk ‘, w łasn o ręczn ie { n ap isan y iy c io ry s z p o d an iem  
p rzeb ieg u s tu d ió w , d ) ew en tu a ln ie o sta tn ie św iad ectw o  szk o l
n e , e ) f  o to g rafię s tw ie rd za jącą to żsa rn ść o so b y , o  ile  p e ten t 
m e je s t K o m is ji eg zam m acy jn ej o so b iśc ie zn an y , lu b o ile  
n ie m o żn a w n n y w iareg o d n y sp o só b s tw ie rd z ić to żsam o śc i 
o so b y .

Jeże li k an d yd a t p rze ro cz ł 1 8 la t ży cia w in ien  ró w n ież  
w  p o d an iu  zaznaczyć , czy p rag n ie b ć zw o ln io n y m  o d sk ła 
d an ia eg zam in u z . p rzed m io tó w , w y szczeg ó ln io n y ch p o n iżej 
w § 6 .

§ 4 . E g zam in y n ad zw y cza jn e rd b -.w a ją się w s ta le  
o zn aczo n y ch o k ie sa h czasu , tj m ięd zy 1 —  5 m aja i 1  — 1 5  
lis to p ad a , B ló s /e o k reś len ie d n ia eg zam i u u sta la In sp ek to r  
szk o ln y .

W  w y jątk ow y ch w y p ad k ach In sp ek to r szk o ln y m o że  
p o zw o lić m o d b y c ie eg zam in u n ad zw y cza jn eg o w  in n y m  
o k res ie cz» su am żeli p o w y że j w y zn aczo n o . ,

§ 6 . K an d y d ac i, k tó rz? p rzek ro czy li 1 8 ro k ży c ia , m o g ą  
b sć zw o ln ien i p rzez in sp ek t ra szk o ln eg o o d zd aw an ia  eg za 
m in u z ry su n k ó w , r b ó t ręczn y ch (k o b iecy ch ) śp iew u i ćw i
czeń c ie le sn y ch ; w  tak im raz ie m u sza w p o d  a -i  u sw em  o  
d o p u szczen ie d o rg zam  n u n ad zw y cza jn eg o w y raża  e o t > 
p ro s-ć

§ T ak sy za eg zam m  n ad zw y cza jn y w y n o szą: * a eg 
zam in z zak resu m ate rja łu n au ko w eg o  szk o ły i i 2 -k l so w ej  
—  1 0 z ło ty ch , 5 -k laso w ej —  1 5 z ł. 7 -k la so w e j —  2 0 z ło ty ch . 
P rzy  p o w tó rn y m  eg zam in ie k an d y d a t u iszcza  tak sę p o n o w n ie  
T ak sę sk ład a s ię p rzy zg ło szen iu s ię d o eg zam in u n a ręce  

n sp ek to ra szk o ln eg o .
— Dzieciobójstwo. W  le s ie  n a Z ab ijak u  n ie 

jak a S z lad e r zab iła sw o je w łasn e n o w o n aro d zo n e  
d z ieck o —  i tam że w  le s ie je  p o g rzeb a ła . P o m im o  
p o szu k iw ań tru p a d z ieck a n ie zn a lez io n o . W y ro 
d n ą m atk ę a re sz to w an o .

— Strzelanie Okręgowe Okręgu Pomor
skiego Zjedncz. Bractw Strzeleckich o d b ęd z ie  
s ię w  d n iach  8 . 9 . i 1 0 - s ie rp n ia w Chełmnie. B ę 
d z ie to d ru g ie o d d n i« sp o lszczen ia O k ręg u P o -  
m o rsk ięg o  s trze lan ie  O k ręg o w e , p o łączo n e ze trze  
lan iem  ju b ileu szo w em  B ractw a  C h e łm iń sk ieg o .

Z arząd O k ręg o w y k tó ry razem  z za rząd em  
B rac tw a C h e łm iń sk ieg o o d b y ł n a m ie jscu ju ż  
k ilk a p o sied zeń i k o n fe ren c ji ab y ea ło śó w y p a 
d ła jak n a jd o sk o n ale j, m o że z& p ew nić że tak i  
p o rząd ek s trze lan ia jak i u rząd zen ia ta rczo w e  
a ró w n ież n ag ro d y i o rd e ry , w szy stk o w y p adn ie  
k u zad o w clen iu p rzy b y ły ch  b rac i S trze lcó w .

N a 2 1 sp ecja ln ie  zb u d o w an y ch  s tan o w isk ach  
b ęd z ie m ó g ł k ażd y b ra t s trze lec w y strze lić d ro 
g o cen n e n ag ro d y , k rzy że lu b  o rd e ry .

P ró cz  teg o  C h e łm n o  jak o  jed n o  z n a js tarszy ch  
m iast n ad d o lną W isłą zaw ie ra w  so b ie ty le za 
b y tk ó w h is to ry czn y ch i ś liczn ie je s t p o ło żo n e  
n ad w y n io s ły m  b rzeg iem  W isły , że w szy scy  p rzy 
je zd n i B rac ia  S trze lcy  p ró sz  su k cesó w  s trze leck ich  
d o zn a ją m iły ch  w rażeń  zw ied zając p o d sp ee ja l-  
n em  k ie ro w n ic tw em  zab y tk i i sz tu k i teg o  m iast# .

S trzelan ie to w in n o  b y ć ró w n o cześn ie  d em o n 
s trac ją . P rzez  lic z iiy  u  ‘z ia ł, sp o łeczeń stw o  p rze -  
k o aag ię ,żeB rac tw & S trae leck ie  to  k w iat m ieszczań 
s tw a  p o lsk ieg o . O n e o d  w iek ó w  ju ż  b ro n iły  m ien ie  
o b y w a teli i w y u czy ły m ieszczan n a zd o lny ch  
d o sk u teczne j o b ro n y  m ias t w o jo w n ik ó w , s to jąc  
o b ecn ie je szcze  n a  g ru n c ie p raw o rząd n o śc i i o b  > 
wiązku jak ró w n ież s to jąc w  o b ro n ie p o lsk ie 
g o i ch rześc ijańsk ieg o ch a rak te ru m ias t czy n iąc  
w ie lk ą p rzy s łu g ę tak P ań stw u jak  i m ias to m .

Z ap ro szen i n ie ty lk o  z  B ractw a  n aszeg o O k rę 
g u  a le p rzed e  w iazy s tk iem  B ractw a o k ręg u Ś ląs
k ieg o , P o zn ań sk ieg o , B y d g o sk ieg o jek i ca łe j 
P o lsk i d o w sp ó ł zaw o d ó w  n a n aszem  P o m o rzu ,  
n a k tó re o d w ieczn y n asz  w ró g n ieu s tan n ie  czy 
h a b y o d eb rać n am  m o żno ść d o stęp u d o m o rza  
n aszeg o .

D o C h e łm n a w ięc n a P o m o rze , n a zaw o dy  
S trze leck ie! z p o w ro tem p łac i s ię za p rze jazd  
k o le ją Y s cen y . C zo łem

Z arząd O k ręg u P o m o rsk ieg o  

Z jed n o czen ia B rac tw  S trze leck ich .

(— ) G ań eza p rezes  (— ) Ś liw a sek re ta rz .

— Z Kowalewa. (S p raw o zd an ie z p o sied ze
n ia R ad y M ie jsk ie j) . Jak zw y k le tak i ty m  ra 
zem  —  w  so b o tę  3 1 . V II rad a m ie jsk a zeb rała s ię  

w  k o m p lec ie z m alem o p ó źn ien iem , jed en z rad 
n y ch sp ó źn ił s ię d łu ższą ch w ilę d la s łu szn y ch p o 
w o d ó w , o b rad y to czy ły s ię rzeczo w o -p a rlam en ta r- 
n ie , n a p ie rw szem [m ie jscu zap ad ła d ecy z ja w  
sp raw ie w zięc ia u d z ia łu w  p o św ięcen iu sz tan d a ru  
s traży p o ża rn e j 8 . V III. b r ; p rzy ję to s ta tu t d la  
m ie jsk ie j K asy  O szczęd n o śc i, k tó ra jak s ię n a leży  
d o m y ślać , n ie b ęd zie c ie szy ła s ię p o w o d zen iem  
w sk u tek ca łeg o sze reg u o szu s tw ,  jak ich  d o p u szcza
ły s ię ró żn e B an k i i tp . in s ty tu c je i p rzez k tó re  
n iek tó rzy u trac ili ca le sw e m ajątk i. N astęp n ie  
p rzy zn an o w sp arc ie m ałż . H in tzo m . u ch w a lo n o w  
ca ło śc i ta ry fę p o sto jo w eg o , o raz za ła tw io n o w ie le  
in n y ch sp raw  w ięk sze j i m n ie jsze j i w ag i.

P rzy te j o k az ji p o ru szy ć m u sim y sp ra 
w ę k a ru ze li i o ry g in a ln eg o śc iąg an ia p o d a tk u  
z n ie j n a rzecz  Z w iązk u  In w a lid ó w . O tó ż p an o w ie  
k ie ro w n icy  k o ła k o w a lew sk ieg o Z w . In w a l. p o p ro -  
s tu p o d a tek o d b ie ra ją w  n a tu rze tj. je żd żą n a k a 
ru ze li b ezp ła tn ie aż d o tąd d o p ó k i su m a n a leżn o śc i 
n ie p rzew y ższy su m y p o d a tk u . W  ten sp o só b  
Z arząd k o ła In w a lid ó w  w  K o w alew ie p rze jeźd z ił 
z ł. 2 0 n ie ze sw e j k ie szen i a z g ro sza p u b liczn eg o  
N ależa ło b y w  te j sp raw ie ró w n ież p o w z iąć jak ąś  
u ch w a lę , czeg o R ad a  zan iech a ła . W  d a lszy m  c ią 
g u p o leco n o p rzew o d n iczącem u sp raw d zić u ch w a 
ły n ie sp e łn io n e p rzez m ag is tra t a racze j p rzez p . 
b u rm is trza .

U b o lew an o n ad n ieh a rm o n ijn ą p racą zp . B u r
m istrzem , k tó reg o  jak o św iad czy ł jed en z rad n y ch  
n a leżało  b y  p o d d ać sp ec ja ln em u zb ad an iu  w  jed n y m  
z zak ład ó w p sy ch ia try czn y ch ab y s ię d o w ied z ieć  
o s tan ie jeg o u m y słu In n y rad n y n aw iązu jąc d o  
p rzem ó w ien ia k o leg i s tw ie rd z ił, że n a sk u tek k u r
su jący ch w ieśc i n a leży b ezw aru n k o w o s tw ie rd z ić  
p rzy czy n ą zw o ln ien ia p . B u rm is trza  ze s łu żb y  w o j
sk o w e j o raz p rzy czy n  jeg o in w a lid z tw a , p o n iew aż  
o g ó ln e zach o w an ie s ię i o b e jśc ie b u rm is trza z p u 
b liczn o śc ią d a ją w iele d o m y ślen ia o  ro zs tro ju n e r-  
w o w em , z czeg o m o g ą w y n ik n ąć p o w ażn e i n ie 
p o żądan e k o n flik ty . W n ies io n o ró w n ież in te rp e 
lac ję w  sp raw ie w ęg la za k tó ry m ia ł o trzy m ać  g o 
tó w k ę n ie jak i p . C y b is , k tó ry w ęg la n o tab en e  
n ie  d o sta rczy ł, za co  n ie p rzed sięw z ię to  p rzec iw  n ie 
m u żad n y ch k ro k ó w  p raw n y ch . B y ły g ło sy w zy 
w ające d o o fia ro w an ia p ew n y ch k w o t ty tu łem  o fia 
ry n a ce le f ilan tro p ijn e ab y p . b u rm is trz  p o w tó rzy ł 
sw ą rezy g n ac ję ze s tan o w isk a b u rm is trza , z teg o  
w id zim y jak są zad o w o len i o b y w a te le z  u rzęd o w a
n ia sw eg o b u rm is trza . W  m ięd zy czasie d w ó ch  
rad n y ch w ido czn ie n ie zn o szących p raw d y o p u śc i 
ło sa lę o b rad co ró w n ież d a je d u żo d o m y ślen ia ...  
W o g o le p . b u rm is trz n ie c ie szy s ię d o b rą o p in ją  
w  m ieśc ie p rzy czem  p u b liczn ie m ó w i s ię o rzek o -  
m em  jeg o k rzy w o p rzy s ię s tw ie p rzed sąd em  w  T o 
ru n iu o raz o k o m p ro m itacji, jak ą s ię  o k ry ł n ie  rea 
g u jąc n a o trzy m an y z p o w o du n ie tak to w neg o za 
ch o w an ia s ię p o liczek .

T u ta j d o d ać n a leży , że ju ż p o zam k n ięc iu p o 
s ied zen ia n a sk u tek zap y tan ia jed n eg o  z rad n y ch  
—  p o g ło sk i p o w y ższe p o tw ierd zo n o . W o g ó le sy 
tu ac ja p an u jąca w  R ad z ie k o w a lew sk ie j n ie je s t 
b y n a jm n ie j m ilą i w  d o d a tk u  n ie ste ty —  p o lep sze
n ia n ie w id ać . Jak zd o ła w reszc ie R ad a i M ag i
s tra t ro zs trzy g n ąć tą tak tru d n ą d o ro zw iązan ia  
k w estję? O to  je s t p y tan ie n a n a jb liż szą  p rzy sz ło ść  
n ad k tó rem  g ło w i s ię R ad a m . K o w alew a  i k tó reg o  
ro zs trzy g n ąć n ie m o że!...

A  jed n ak to  tak ła tw o !!! O b se rw a to r.

— Wąbrzeźno. Zebranie Samodzielnych Rremieślni- 
ków odbędzie się w piątek 6. bm. o godz 8 wiecz. w loka
lu p. Klimka Na porządku obrad: Sprawa założonego 
Banku Rzemieślniczego na Pomorzu oraz pożyczki dla Rze
mieślników. 0 liczny udział wszystkich członków prosi 

Zarząd.
. — W^bneźno C zło n k o m i cz ło n k in io m tu te jszeg o  

Z w iązk u In w a lid ó w  w o jen n y ch p o d a je s ię d n w iad o m ośc i, 
że m ies ięczn e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę 8 s ie rp n ia  
b . r . o g o d z 2 p o p o ł. n a sa li p . K aczy ń sk ieg o .

Z e w zg lęd u n a b a rd zo w ażn e sp raw y u p rasza s ię o  
p rzy by c ie w szy stk ich cz ło n k ó w  o rz ,z zain tereso w an y ch .

P rzy jm u je s ię ró w n ież n o w y ch cz ło n k ó w .
Z arząd .

Notowania giełdy ulodów rolniezyeh 

3? Poznnnin
z d n ia 4 s ie rp n ia 1 9 2 6  .r

Ż y to n o w e o r  5 0 — 2 7 ,5 0
Ż v to s ta re ....  • . * 2 7 ,5 0 — 2 8 ,5 0
P rzen ica ................................................................. 4 ? ,0 0 — 4 4 ,( j0
Jęcu u ień .......................
O w ies • . . . . 2 8 ,5 0 — 2 9 ,5 0
M ąk a ży tn ia 7 0 p ro c ................................................. — iijC Q
M ąk a p izen n a 6 5 p ro c  6 5 ,5 0 — 6 8 ’5 0  
O tręb y p szen n e ......................................................
G roch p o ln y  0 0 / 0 — 0 0 ,0 0

 

Giełda w&mws&a
1 d o la r am ery k ań sk i 8 ,9 8 1 fu n t an g ie lsk i 4 4 ,0 5 , 1 0 0  

fran k , fran c . 2 5 ,2 2 , 1 0 0 fran k b e lg . 2 5 ,4 6 . 1 0 0 fran k , azw a jc . 
1 7 5 .3 0 IC O  k o ro n czesk . 2 6 ,9 9 , 1 0 0  liró w  w ło sk ich 3 0 ,5 9 ,1 0 0

 
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : J . K u b ick i, W ąb rzeźn o  

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o ” W ąb rzeźn o



W g c i ą g  z  n r .  2 9 U r ^ d o i a s p  
Dot. stwierdzenia pryszczycy u zwierząt 
racicowych w Lidzbarku powiat Brodnica. WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
1 ) N in ie jszem  p o d a ję d o  o u b liczn ej w iad o m o 
śc i, że u zw ie rzą t rac ico w y ch w  L id zb a rk u  p o w . 
B ro d u i a s tw ie rd zo n o  u rzęd o w o p ry szczy cę .

L . d z . 6 0 8 0  II .
S T A R O S T A .

Dot stwierdzenia wścieklizny w Brodnicy. 
2 ) N in iftjszem  o o d iję d o p u b liczaej w iad o m o 
śc i, że w  B ro d n icy s tw ie rd zo n o  u rzęd o w o  w śc ie  
k  lizn ę .

L . d z . 6 1 4 5  II .
S  T  A  R  O  S T  A .

Dot. Księgi pamiątkowej P. L. O. P. P. 
3 ) W  ś lad o  s in a  z  d m i 3 1 . III . 2 6
r . L . d z . 8 5 7 W . P . I- o raz p rzy  p o  m ien ia  z  d n ia  
1 2 . V . 2 6 r . L . d z . 1 5 0 0 W . P . 1 . w zy w am  P an a  QPONMLKJIHGFEDCBA
Burmistrza w  G o lu b iu , P an ó w W ójtów o b w . 
N ied źw ied ź , K ró l N o w aw ieś , S tan islaw k i, P rzy -  
d w ó rz , P łu żn ic* . O stro w ite , F ry d ry ch o w i), W ie l
k ie R ad o w isk a , N i* d u b . P ru sk ow łąk a , Ja ran to w i-  
ce o raz P an ó w  Sołtysów g m in B n ró w n o , K ieł
p in y , K u jaw a, Ł o b d o w o , Ł o p a tk i,  Ł o p a tk i N iem . 
M ale P n lk o w o , M ałe R ad o w isk a , M y śliw iec , P i
w n ice , R y «  h n o w o , W ielk ie P u łk o w o , W ie lk ie  R a 
d o  w isk a , W ielk ie R y ch n o w o do natychmiasto
wego p rzek azan ia d o B an k u P o w ia to w eg o  w  
W ąb rzeźn ie n a k o n tu P . L . O . P . P . n a leży tó śc i  
4 ,0 0 z ł. z ji p rzes łan ą K sięg ę P am ią tk o w ą P . L . 
O . P . P . W  raz ie n iezasto so w an ia s ię d o  n in ie j
szeg o w ezw an ia do dnia 10 sierpnia 26  r. zm u 
szo n y b d ę śc iąg n ąć o d n o śn a n a leży to ść za p o 
b ran iem  p o cz to w em , C o p rzy czy n i ty lk o P an o m  
n iep o trzeb n y ch k o sz tó w .

L . d z . 2 4 1 3 '2 6 W . P . I .
S T A R O S T A .

Książka Dra W. Czechowicza p. t Przepisy 

o zaopatrzeniu inwalidów wojennych 

i pozostałych po nich rodzin.

D o P . P . S ta ros tó w , P rezy d en tó w  i B u rm istrzó w  
m ias t W o jew ó d z tw a P o m o rsk ieg o .

O k o liczn o ść , że p rzep isy  w  d z ied z in ie zao p a 
trzen ia in w a lid ó w  w o jen n y ch o raz  ro d z in  p o  n ich  
p o zo s ta ły ch są p o m ieszczo n e w  ro zm a ity ch n u 
m erach  D zien n ik a U staw , w  d z ien n ik ach u rzęd o  
w y ch lu b te ż za rząd zen iach (ro zk azach ) p o szcze 

g ó ln y ch M in is ters tw , co w zn aczn y m s to p n iu  
u tru d n ia a często n aw et u n iem o ż liw ia  o rjen tac ję  
w ty ch p rzep isach  tak  u rzęd n ik ó w  za tru d n io n y ch  
w  d z ia le  zao p a trzeń  in w alid o  w , jak o też  o só b ro sz 
czący ch so b ie p re ten s je d o teg o zao p a trzen ia , 
sk ło n iła n acze ln ik a W y d z ia łu M in is ten tw aS k a r
b u D -ra W ito ld a C zech o w icza to zeb ran ia  i w y 
d an ia w sp o m u u n y ch p rzep isó w w k siążce p . t. 
P rzep isy  o zao p a trzen iu in w a lid ó w w o jen n y ch  
i p o zo s ta ły ch p o n ich ro d z in .

M in is te rs tw o  S p raw  W ew n ętrzn y ch re sk ry 
p tem  z d n ia 2 1 . II . b r. 1 . d z . S . Z . 2 5 4 p o lec iło  
m i zw ró cić u w ^ g ę zw iązkó w k o m u n a ln y ch n a  
ten b a rd zo p o ży teczn y p o d ręczn ik zazn acza jąc , 
że  jak k o lw iek  zw iązk i k o m u n a ln e  ty lk o częśc io w o  
w sp ó łd zia ła ją p rzy w y k o n y w an iu u staw y in w a 
lidzk ie j,  to  n iem n ie j w y żej w y m ien io n y  p o d ręczn ik  
o d d a zw iązk o m ty m zn aczn e u słu g i, g d y ż  
z n a tu ry rzeczy m ają o n e p rzed ew szy s t-  
k iem  u d z ie lać o so b o m  za in te re so w an y m  p o trzeb 
n y ch in fo rm n cy j i w sk azó w ek , o k tó re s ię d o  
n ich —  jak w iad o m o z d o ty ch czaso w e j p rak ty k -  
—  zw raca ją w b a rd zo lic zn y ch p rzy p ad k ach  in 
w alid z i, a  szczeg ó ln ie p o zo s ta łe  p o  n ich  ro d z iny . —

P o d ręczn ik  je st d o n ab y c iu u au to ra (ad re s  
M in is te rs tw o S k arb u R y m arsk a 3 w  cen ie 5 z ł. 
z a eg zem p la rz . W  raz ie p rzesy łk i d o licza  s ię  k o sz 
ty  p o rta .

Z a W o jew o d ę : 
(— ) P eszk o w sk i

P o w y ższe p o d a ję  p . p . B u rm is trzo m , W ó jto m ,  
S o łty so m  i P rze ło żo n y m  o b szaró w  d w o rsk ich  d o  
w iad o m o śc i i ew en tu a ln eg o  w y k o rzy stan ia  o fe rty

M . d i. 1 9 1 )2 6 W . O .

K iero w n ik S ta ro s tw a .

Dot. ślubów mężczyzn podlegających 
obowiązkowi służby wojskowej.

Do
r P an ó w  U rzęd n ik ó w  S tan u  C y w iln eg o  i 

5 ) W o b ec p rzep isu  a rty k u łu  9 8 u staw y o p o 
w szech n y m  o b o w iązk u  s łu żb y w o jsk o w e j z 2 3 . 5 . 
2 4  r . (D z . U . N r. 6 1 p o z . 6 0 9 ) s tan o w iący m , że  
k a rze g rzy w n y  d o 1 5 0  z ło ty ch lu b a re sz tu  1 4 d n i  
p o d leg a  n a  ró w n i z w in n y m  p o b o ro w y m  u rzęd n ik  
s tan u  cy w iln eg o , k tó ry  w  sw y m u rzęd o w ym  ch a 
rak te rze  w sp ó łd z ia ła ł św iad o m ie p rzy zaw arc iu  
m ałżeń s tw a w b rew  p o stan o w ien io m  a rty k u łu  8 3 , 
w y jaśn iam  P an o m  U rzęd n ik o m  S tan u  C y w iln eg o :

K ażd y m ężczy zn a , p o d leg a jący p o w szech n e 
m u p b o w iązk o w i s łu żb y  w o jsko w e j tj. od ukoń

czenia 18 lat życia aż do chwili odbycia służ
by w wojsku stałem lub uznania go za nie
zdolnego do takiej służby m u si,ch cąc zaw rzeć  
zw iązek m ałżeń sk i, u zy sk ać zezw o len ie K o m en 
d an ta w łaśc iw e j P o w ia to w e j K o m en d y U zu 
p e łn ień .

W e w łasn y m  ted y in te re s ie  P an ó w U rzęd n i
k ó w  S tan u  C y w iln eg o n a leży o d m ężczy zn , k tó 
rzy u k o ń czy li 18 rok ży c ia a s łu żb y w  w o jsk a  
s ta łem  je szcze n ie o d b y li, przód udzieleniem  
im  ś lu b u żąd ać p rzed ło żen ia a lb o zezwolenia  
k o m en d an ta P . K . U . n a zaw arc ie  zw iązk u m ał
żeń sk ieg o a lb o poświadczenia k o m isji p o b o ro 
w ej z k tó reg o w y n ik a , że d an y n o w o żen iec je s t 
ty lk o zd o ln y d o s łu żb y  w  p o sp o litem  ru szen iu z 
b ro n ią lu b b ez b ro n i w zg l. zu p e łn ie n iezd o ln y  
d o s łu żb y w o jsk o w e j.

W  raz ie b rak u  jed n eg o z d w ó ch  d o k u m en tó w  
ś lu b u u d z ie lić n ie w o ln o .

W sze lk ie p o p rzed n ie za rząd zen ia i p rzep isy  
w  te j m ate r ji p rzesta ły o b o w iązy w ać, a p o w o 
łan ie s ię n a  n ie , n ie u ch ro n i P & n ó w  o d  o d p o w ie 
d z ia ln o śc i z a rt. 9 8 .

N . d z . 1 0 3 9  iR . W

S T A R O S T A .

Dot. przepełnienia nakładu 

Psychjatrycznego w Swieciu.

S ta ro s ta K ra jo w y

P o m o rsk i

L . d z . IV . 5 8 0 5 )W  6 .

6 ) S ta ro stw o K rajo w e P o m o rsk ie  p o d a je n in ie j-  
szem d o w iad o m o śc i, że z p o w o d u p rzep e łn ien ia  
o d n o śn eg o o d d z ia łu w  zak ład z ie p sy ch ia try czn y m  
w  k w iec iu , n ie m o że p rzy jm o w ać d o teg o ż zak ła 
d u g m in n y ch u b o g ich i sam o p łacący ch w  III k l. 
w y ży w ien ia . C h o ry ch ty ch n a leży p rze to k ie ro 
w ać d o zak ład u p sy ch ia try czn eg o w  K o cb o ro w ie .

S ta ro s ta K ra jo w y P o m o rsk i 

z p . (— ) n ieczy te ln y  

w z. N acze ln ik a W y d z ia łu .

T o ru ń , d n ia 1 4 lip ca 1 9 2 6 r .

P o w y ższe p o d a ję Z arząd o m g m in d o w iad o 
m o śc i i zas to so w an ia s ię .

L . d z . 4 4 9 |2 6 O . S ,

S T A R O S T A .

Wydział ^owiałowy w Wąbrzeźnie 
sp rzed a n a jw ięce j d a jącem u za n a ty ch 

m ias to w ą zap ła tą n as tęp u jące p rzed 

m io ty

wałacha gniadego o en a w y w o łan ia 3 8 0  z ł

„ fcaro-gniadego „ „ 3 2 0  „

bryjkę wy  fałdową „ M 2 0 0  B

wóx roboosy 2  i p ó ł ca la „  „  1 4 0  „

parę pdłscorkow wy- 

faido^yeh z m osię- 

żncm okuciem „ 1 2 0  „

parę półszorków rob. „ „ 3 0  „

Licytacja odbędzie się dnh 11 sier

pnia 1926 r. o g o d z in ie 1 0 -te j p rzed  

p o ł. w  p o d w ó rzu S T A R O S T W A . 

P r z B o d n i c z ą c i j M i a ł u  P u b .

P o d z ięk o w an ie
P rzew ie leb n em u  

D u ch o w ień s tw u , o raz  
w szy stk im , k tó rzy  

w zię li  u d z ia ł w  p o g rze 
b ie n asze j u k o ch an e j  
có reczk i M ałgorzaty, 
Anny,sk ład am y  se rd e 
czn e ,Bóg  zapłać.

R o d z in a K p a jew sk io it

Uczciwa starsza 

d z i e w c z y n a  
do wszelkich prac 

oraz gotowania  
potrzebna

W . P a s z o t t o w a
M i c k i e w i c z a  1 2 .

Uczciwa
Duży portret  
prawie darm o rozm iar 
35X45 tylko za zl 6  
re tu szo w an y , a rty s ty czn ie  
w y k o n an y ; zd u m iew a jące

s łu żąca
m o że  s ię  za razzg lo s ić

p o d o b ień s tw o ; e leg an 
ck ie p asse -p a rto u t w y k o 
n an y w  p rzec iąg u 1 2 d n i. 
Z a p o rtre t n a leży  u ad es lać i m , h

6 z ło ty ch ) Poszukuje zaraz
A d r . Z a k ł a d  F o t o g r a f i c z n y  „ R O C O C O “ i _  _  _ _  •  M

W A R S Z A W A , Z ieln a 3- ||J  fy  jji Q  1

Karkiorevkzowa
P o n ia to w sk ieg o .

OCtKOBZENIE
p rzy m u so w ej licy tac ji U rzęd u S k arb o w eg o p o d a tk ó w i o p ła t sk a rb o w y ch w  

W ą b r z e ź n i e  za zaleg łe p o d a tk i, k tó ra s ię o d b ęd z ie w  W ąb rzeźn ie  d n ia  

1 0 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

f ta isK e  i im ię  p ła tn ik a A d r e s  
p ł a t n i k a

W  F s z c z e g ó l n i e n i e  
z a j ę t y e h  p r z e d m i o t ó w

D ata  
i czas  

licy tac ji

K l i n g e r  Z y g m u n t

T h i e l e  A l f r e d

M u n s e h & e  M a r j a

W olności

Grudziądzka

Bernarda 8

lustro salonowe

biurko, kanapa i szafa  

do garderoby

bieliźniarka i szafka  
pod lustro

1 0 .  8 .  U K  
o  g o d z .  1 0  

1 0 .  8 .  1 9 2 8  
O  g . 1 0  i  p ó ł

1 0 . 8 .  1 9 2 6  
o  g o d z .  1 1

W y k azan e p rzed m io ty b ęd ą sp rzed aw an e n a jw ięce j d a jącem u za n a 

ty ch m ias to w ą zap ła tą .

W ąbrzeźno, d n ia 6 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

U r z ą d  S k a r b o w y  p o d .  1  o p ł a t  s k a r b o w y c h  
w  W ą b n e i n i e ,

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego — Departam ent Szkol 
nictwa Zawodowego zaw iad am ia , z p  

E g ^ m i u g  w s t ę p n e  n a h r s  |  j  B s t g p o g  
w P ań stw o w e j Ś red n ie j S z lo le H ilo w lan o -

R o ln icze j w D eń o w e i Ł ące
s tac ja k o le jo w a W ĄBRZEŹNO (Pom.) 

odbędą się dnia 6 i 7 września b. r* 

W sze lk ich in fo im aey j u d z ie la D y rek c ja  

szk o ły , p o cz ta Dębowa Łąka.

D o n o szę S zan . O b y w a 

te ls tw u , że  p o  d łu g o le tn ie j  

p rak ty ce w  D r e ź n i e  o sie 

d liłem  s ię  w  W ą b r z e ź n i e  

w  u licy W o ln o śc i N o . 5 9  

(n ap rzec iw  sąd u ) jsk o  

d e n t y s t a  
w y k o n u ję w szelk ie d en 

ty s ty czn e  p race  p o d łu g  n a j

n o w sze j m eto d y .

M arjan  M alsk i 

W o ln o ści N o . 5 9 .

sy n a u czc iw y ch  

ro d z icó w  

M. Weber. 

S łu żącą  
s ta rszą  

czystą  do  wszelkich  
prac dom owych  

p o szu k u je od 15 bm . 
Z g ło szen ia d o

„ G ł o s u  0 a b r z . “

Dla pierwszorzędnej od 20 lat egzy
stującej hurtowni kawy w Gdańsku 

p o szu k u je s ię d z ie ln eg o  i o b ro tneg o  

zastępcy 
który jest znany u odbiorców szcze
gólnie w m iastach : W ąbrzeźno,  

Lubawa i Nowem iasio.

Zgłoszenia do ekspedycji

„Głosu Wąbrzeskiego".

Bank powiatowy w Wąbrzeźno 
wydEieriawi natychmiast  

8 p o k o jo w o p o m iesz lan ie  
z pwnaleiiwśehm i w gm ^ęhn  

BvnfeG 1. 6. M  I. p.
Piśmienne oferty z podaniem  wy

sokości ofiarowanego czynszu należy  
złożyć w Dyrekcji Banku najdalej do 
dnia 14 sierpnia br.
DYREKCJA BANKU POW IATOW EGO.

R a s o w e W  n i e d z i e l ę  8  b o n -  o d 

b ę d z i e  s i ę  

zabawa  

taneczna
J. PRZYBYLSKI.

RUM IANKU [K am m illen b lu te ]
i  p l n c ę 0 , 5 0  z a  k g . o r a z

DZIEW ANNY [W o llb lu m e] 
1  p ł a e ę  z ł  1 , 0 0  z a  k g .  

le cz  li ty lk o  k w iec ie i w  św ieży m  s tan ie  

Chem iczna Fabryka „Donator  
W ą b r z e ź n o  

Odbiera się v biurze ulica Kopernika nr. 2

©aminium Wałycz 
p o szu k u je  

ź r e b a k ó w  
odsądzonych  

celem kupna

maoiorti i KnurKi 
o lb rzy m ia b ia ła raso w a  

Ś w in ia

p len n a o d p o rn e n a zarazy  
d o b rze k a rrn n e i szy b k o  

ro sn ące sp rzed aje

Niedźwiedź
p .  W ą b r z e ź n o .

Rozpowszechniajcie

, 6 ł o s  I D a b r z e s ^ t


